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WIADOMOŚCI KRAJOWE.. 
Węgry. 

Gazetą Preszburskas donosi pod dniem 25. 
<zetwcą : „f)nia 22go o godzinie 7. wieczorem 

ajjaśniejsi Cesarstwo ichrmość, w po- 
wrocie z Holicza, przybyli po krótkićj nieobec- 
A SCAR najpożądańszćm zdrowiu i śród naj- 
większćj radości mieszkańców , do naszego mia- 
42, i dzisiaj zvana o godzinie 8. udali się w po- 

> do Wićdnia. (O przybyciu tamże Ich C. K. 
ości donieśliśmy w przeszłćj »Gazeciec.) 

Dnia 21go o godzinie 4. po południa zjechał 
tutaj z IKomorna JKMość Henr yk KRsiażę 
OG enur (pod przybranóm imieniem hrabi 
a ambord), w towarzystwie księcia Levis, hra- 

tego Montbel i jeneralów Foissac-Latour i Lok- 
Maria i wysiadł w wytwornie urządzonym domu 


„zdanym pod »czerwonym wołeme. Dnia 23. 
„południe udał sie z świtą swoja. w dalsza po- 
Z do. Wićdnia.« 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

M. Bajonnie otrzymano d. 16. czerwca wiado- 
Mość z Durango z dnia 18go, że Espartero , zo- 
stawiwszy znaczną część wojska w Ordunie i w la 
zę (warowni Orduny) , z głównym oddziałem 

J armii wyruszył ku linii prowadzącćj do 
Eas i Balmasedy. Oba miejsca te opuścili 
jie ai , zabrawszy działa swoje, a Maroto wszel- 
jednały swoje pod Llodio zgromadził. Watpiono 
dać i w, A n Espartero ośmieli się dalćj posu- 
stego e A bitwę > ponieważ z powodu górzy- 
wiał poozenia działa i jazda małoby mu spra- 
de BĘ — Nadzwyczajny dodatek do £co 
2. głó, żę mieści następujący wyciag z listu , 

wnéj kwatéry hrabi Belaskoainu (Don Diego 


Leona) pod dniem T0. czerwca o godzinie 6téj, 
wieczorem : »Głównie-dowodzący Ducque de la 


' Fictoria (Espartero) ma jutro rano uderzyć na 


miasto Amurrio, gdzie Maroto stoi: z wszelkiemi 
siłami swojemi ; hrabia Belaskoainu uderzy w ró- 
wnym czasie na Elia, który w' dziewięć batali- 
jonów na przeciw niemu stoi. Jeźli zwycięztwe- 
przedsięwzięcie to-obu.jenerałów uwieńczy, Espar- 
tero zajmie Durango, gdzie obecnie jest główne 
kwatéra Don Carlosa, a jenerał Leon Estelle.« — 
Courrier de Bordeauz zawićra następujące do- 
niesienie ze sztabu jeneralnego: jedćnastćj dywi- 
zyi wojskowćj, potwierdzajace powyższe wiado- 
mości: »Jenerał Espartero wyruszył d. 14. ku 
Amurrio, gdzie Maroto z czołem: sił karlistow- 
skich przebywa, pod czas gdy dnia tegoź jenerał 
Leon z Puente-la-Reyna ruszył w pochód, dla 
uderzenia na Elia, który w dziewięć batalijonów 
okolice Estelli zajmuje. Zdaje się: że Maroto 
cofnał się z Amurrio, które d: 14. wieczorem 
zajął Espartero, pod czas gdy druga dywizyja: 
krystypistów ku Arcyniedze się posuwa.“ 


Wielka Brytanija i Irlandyja.. 


Na posiedzeniu izby niższćj d. 13. czerwca: 
cheiał irlandzki członek parlamentu , p. Dillon: 
Browne, przedłożyć prośbę katolickiego arcybi- 
skupa i duchowieństwa.z Tuamu , przeciw irlandz- 
kiemu systematowi wychowania, na który także 
najzaciętsi zwolennicy kościoła panującego po- 
wstają, ponieważ podług niego ma być nauka 
ludu udzielana bez względu na różnicę wyznania.. 
Ale ponieważ prośba ta w napisie odznaczona 
była jako pochodząca od arcybiskupa z Tuamu, 
przekroczyła zatćm przeciw postanowieniu aktu 
emancypacyi, w skutek którego każdy ksiądz 
katolicki, przywłaszczający sobie tytuł, który się 
mu nie należy, karze pieniężnćj podpada. Wia- 
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domo, że tylko panujacy kościół przyznaje so- 
bie w Anglii wyłaczne prawo do godności ko- 
ścielnych. Iiościołowi Katolickiemu nie pezwa- 
laja nawet używać nazwiska kościoła. Ponieważ 
także lord Johu Russell, lubo ubolówając, że 
sprawa ta wytoczoną zostaje przeciw przyjęcia 
powyższćj prośby, z powodu owego uchybienia 
formalności się oświadczył , izba zatóm 65 głosami 
przeciw 82 uchwaliła rzeczonćj prośby nie przyjąć. 


"W dalszym ciągu posiedzenia tćjże izby. 


d. 43. czerwca lord John Russel cofnał proje- 
ktowane przezeń rezolucyje o sprawie kanadyj- 
skićj i otrzymał pozwolenie wniesienia dwóch 
' biłów , dotyczących się tego przedmiotu. Piórw- 
szy ma na celu przyprowadzić do skutku poła- 
czenie Górnćj-anady z Dólną. Lecź ponieważ 
jedność zostałaby przez te zagrożona, przeto bi- 
lem drugim, jeszcze przed połączeniem , mają 
być użytemi środki, zdajace rządowi i guberna- 
torowi Dólnćj-lianady pełnomocnictwo do zago- 
dzenia trwających dotąd nieporozumień. Ostat- 
nim bilem tym ma być poprawiony na prze- 
szłóm posiedzeniu parlamentu utrzymany akt o 
tymczasowym rządzie w Kanadzie, to jest gu- 
bernatorowi Dólnćj-lianady ma być dane pełno- 
mocnictwo do zawieszenia aktu Habeas Corpus 
i do zaprowadzenia miejscowego ustawodawstwa 
dla zajęcia się budowa gościńców , oświetlaniem 
it. p. Drugi bil ma pozostać w mecy do roku 
1842, nie wyłączając wszakże dawniejszego wy- 
konania pióćrwszego ostatecznego bilu. Stosownie 
do pićrwszego bila izba ustawodawcza dla obu 
prowincyj będzie miała siedzibę swoję w Mont- 
real; nadto każda prowincyja mieć będzie swoje 
oddzielne zgromadzenie prowincyjanalne dla u- 
porządkowania spraw miejscowych. 

W izbie wyższćj podał lord Brougham 
d. 43. czerwca petycyję na korzyść politycznych 
przestępców z Kanady, skazanych na deportacyję 
do jednćj z angielskich osad karnych. — Nien- 
błagany przeciwnik nowćj ustawy o ubogich, 
lord Stanhope, podał następnie znowu dwie pe- 
tycyje o skutkach tego aktu, w którychto pety- 
cyjach podpisani uskarzają się na przykrości, na 
jakie z tego powodu są wystawieni. W ciągu 
rozpraw wszczętych w tćj sprawie, książe Wel- 
lington oświadczał się dobitnie na korzyść tęgo 
aktu i życzył szcześcia ministeryjum , że tak 
ważny środek utrzymać potraliło. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 44.czerwca 
zaraz przy wstępie wpadała kazdemu w oczy ol- 
brzymia petycyja chartystowskiego narodowego 
konwentu, leżąca na drewnianćm, przynajmnićj 
pięć stóp w przecięciu majacćm rusztowaniu , 
przed najniższą boczną ławką strony opozycyjaćj. 
P. Th. Attwood, który „przedłożył tę 1,280,000 


podpisami (i) opatrzona petycyję, rozwijał żąda” 
nia jéj, dotyczące się: powszechnego prawa gło” 
sowania, tajnego głosowania, co-rocznego odna- 
wiania parlamentu i uchylenia kwalifikacyj ma” 
jatkowych , żądanych dotad od członków pala- 
mentu. Petycyja ta była tak ciężką , że do po* 
dźwignienia jéj potrzeba było dziesięciu ludzi. —* 
P. Fielden wspiórał takowę. W końcu zapowie” 
dział p. Attwood, Że w pićrwszym dniu subsy- 
dyjnym następnego tygodnia wniesie, ażeby DA 
ta prośbą obradowano w wydziale całćj izby- 7" 
Następnie lord Stanley wniósł na odwołanie roz- 
kazu tajnćj rady z dnia 10. kwietnia, którym 
postanowiono wydział tajnćj rady ku poparciu 
nauk publicznych. Wniosek ten zmierza prze” 
ciw planowi narodowego wychowania i wsparto 
takowy 2844 prośbami, podczas gdy na korzyść 
planu dopićro 57 próśb podano. Rozprawy "í 
wnioskiem lorda Stanley zostały odroczone. 
` Na posiedzeniu izby wyższćj dnia pas 
czerwca , na zapytanie lorda Brougham osi 
czył lord Melbourne, że ma nadzieję, * 
pokój na Wschodzie utrzymanym będzie, lubo 
położenie obu armij w samćj istocie bardzo grozn 
(a very menacing aspect) przybrało postać- a 
dnakże, dodał, rząd nie otrzymał jeszcze Źadnćj 
wiadomości, ażali starcie się wójsk obu istotnie 
nastąpiło. 

Francyja. 

Król dnia 48. czerwca przyjmował na prywat 
nóm posłuchaniu Sidy Mustafę i p. Chevalier 
Raffo, nadzwyczajnych posłów Beja Tuneta*" 
skiego. że 

Moniteur sarzędownie teraz zawiadamia, f 
otwarcie rozpraw procesu o wypadkach z dpia 
12go i43go maja, rozpocznie się przed sądem 
parów dnia 24go czerwca o godzinie 42. W po 
łudnie. „SE 

Journal des Debats podaje w zupełności; a 
dług pism amerykańskich, następujący migdzf 
Francyja a Mexykiem zawarty ak 
tat pokoju i przyjaźni: Art. 1) s 
pokój iciągła przyjaźń trwać mają między „m 
cząpospolitą Mexykańską z jednćj, a Kro i 
Jmcia Francuzów, jego dziedzicami inast? 
z drugićj strony, jakotóćż między oby by lub 
obu państw tych, bez względu na 089 szo- 

._. . 1e - 
miejsce. Art, 2) By prędkie przywrócen łatwić 
jemnćj życzliwości między obu narodami n żenie 
strony Kontraktujące zgodziły się na przod pY 
trzeciemu mocarstwu następujących dw sia się 
tań: a) czy Mexyk ma prawo OPER dy? wo- 
od Francyi zwrotu mexykańskich okro! Juan 
jennych, które po poddaniu warowne. 
d'Ulloa przez francuzka marynarkę w2! 
stały; lub na przypadek, jeżeli rząd 


gtemi 20” 
K ú 
francuz 


JUŻ niemi rozrzadził, czy może Żądać pieniężnego 
Wynagrodzenia za wartość pomienionych okrę- 
tów? b) czy nałeży zezwolić na wynagrodzenie, 
© które zjednćj streny dopominają się Francuzi 
za Straty poniesione przez ustawę , moca którćj 
ich wypędzane, z drugićj zaś Mexykanie za szkody, 
Jakie im wyrzadzono przez kroki nieprzyjaciel- 
skie po 26. listopada r. z. Art. 3) Aż do tego 
Czasu, dopokad obie strony nie zawrą między 
À à traktatu handlu i żeglugi, któryby w sposo- 
e ostatecznym i z wzajemnemi dla Mexyku 
rancyi korzyściami ich stosunki na przyszłość 
zabezpieczał , maja dyplomatyczni i konzularni 
ajeńci, okręty i towary każdego z obu krajów 
i na-da] także używać tych swobód i przywilejów, 
Jakie przez układy lub zwyczaj zezwołono naj- 
więcćj uwzględnionym obcym narodom, lub ja- 
z, Jeszcze zezwolonemi być mają, a zwłaszcza 
zwarankowo, jeźli zezwolenie bezwarunkowóm 
wę” i ztómże samém wynagrodzeniem, jeźki 
Pr We warunkowo nadano. Art. 4) Skoro jeden 
ryginatów niniejszego traktatu i układu z tćjże 
aj przez rząd mexykański w sposobie następ- 
o artykułem bliżej oznaczonym ratyfikowa- 
pelno. tak jedno jakotéż drugie francuzkiemu 
hao S akow: przesłaném bedzie, twierdza 
aa 202 „zostanie Mexykowi z wszelką ar- 
steje. T i wstanie, w jakim ebecnie zo- 
nane ya © się w mieście Vera-Cruz dnia 9go 
e na ALE 1839. Ch. Baudin; E. 
- Ta aim: Victorie,< ? 
mieści Sa zy Francyja a Mexykiem układ 
kat u ępujący artykuł: »Dla ułatwienia re- 
iki SAR aństwa Francuzkiego pod wzgledem 
1838 Janie obywatele onegoż przed 26. listopada 
__Ponieśli, rząd mexykański wypłaci rzadowi 


Irancuzki , 
iem y $ 
Strów,« u gotowizna summę 600,000 pia- 


Nata: 
nia posiedzeniu izby deputowanych 


między ge ue po sprawozdaniu z petycyj, 
ca UR remi były petycyje wielu oficerów 
dzidłuiczesngy,. e a wę zw a | am 
tężajacym: o że Mühlhausen, przeciw za-nadto na- 
radd weni i dzieci po fabrykach, minister 
sy, ki w wznych przedłożył wniosek do usta- 
nia | do zam wynalazek pa. Dzgnerże 
tych się w bm opijewania obrazów pojawiają- 
Państwa | e. ra obscura) ma być na rzecz 
; “piony, a zwłaszcza za pensyję roczną 
a samego pana Daguerre, która w po- 


przyjęła, a potóm przeszła do 


` ustawy, dotycz i iej 
h interesów. ys yczących się miejsco- 


Na posiedzeniu tćjże izby dnia 17go czerwca, 
doniósł p. Villemain, minister publicznego oświć- 
cenia, że nowy »Słownik akademii« jest juź wła- 
Śnie ukończony, ale akademija postanowiła raz 
jeszcze go przerobić. Mają bowiem być wnim 
wyrażone owe wszystkie zmiany y jakich język 
francuzki w słowach i sposobach mówienia od 
wielu wieków doznał. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 19.czerwca, wniosek do ustawy pod wzglę- 
dem przedłużenia ustawy dotyczącćj się ob cych 
emigrantów, ze znanemi ulżeniami co do 
zmiany pomieszkania, 238 głosami przeciw 12. 
przyjęto. — Rzeczony wniosek do ustawy 
brzmi, jak następuje: »Art. 4. Ustawy z d.21. 
kwietnia 1832 id. 21. maja 1834 pod względem 
obcych emigrantów, zostają przedłużone aż do 
końca r. 1840. Art. 2. Ci wszakże obcy emi- 
granci, którzy przez lat pięć (licząc od dnia przy- 
bycia) we Francyi zostawali, lub pod choragwiami 
Francyi służyli, i ani kara kryminalna, ani wyro= 
kiem policyi poprawczćj dotknięci nie byli, mogą 
po uczynionóm do prefekta zawiadomieniu, zmie- 
nić pomieszkanie swoje bez osobnego pozwole- 
nia rządu, z wyjatkiem wszakże, iż na pobyt 
w departamencie Sekwany, lub w obwodzie 16. 
myriametrow ed granicy pirenejskićj, ciagle ta- 
kiego pozwolenia potrzebują.< 

Z tegoź wniosku do ustawy okazuje sie, że 
we Francyż znajduje sie 6583 takich emigran- 
tów, którzy wsparcie pieniężne od rzadu pobić- 
raja, a mianowicie: 1058 Hiszpanów , 548 Wło- 
chów, 4974 Polaków , 8 z różnych innych naro- 
dów. Liczba emigrantów przebywających w kraju 
bez wsparcia rządu, obejmuje 6919 osób. 


W izbie parów margrabia de Laplace zda- 
wał sprawę z wniosku do ustawy, powołującćj 
pod broń 80,006 ludzi z klasy roku 1839. Obu 
izbom udzielono w dnia powyższym traktatu, po- 
rządkujacego ostateczne rozłączenie Belgii od 
Holandyi. * 

Ci uczniowie szkoły politechnicznćj , którzy 
dotąd jeszcze w więzieniu opactwa Si dzieli, pu- 
szczeni są na wolność. 

„NE E ; 

Wyszły dnia 45. czerwca numer pisma Monil- 
teur republicain, rozpowszechniacze onegoż 
przysłali da domu wielkiemu referendarzowi 
izby parów. Wineta taka sama, jak w dawniej- 
szych numerach, zaś czcionki: i objętość szpalt 
doznały zmiany. Glówne artykuły tego numera 

oświęcone są rozprawom o powstaniu majowóm; 
zły onegoż skutek przypisuja zdradzie prze- 
wodźców. 


— 47 
Belgija. 

Minister wojay przysłał do jenerała Daine roz- 
kaz, aby komendę twierdzy Venloo. oddał naj- 
starszemu olicerowi załogi, iz całym swoim 
sztabem do Bruxelli powrócił. 

Powszechnie teraz wiadomo., iż przewłokę ra- 
syfikacyi traktatu pokoju z belgijskićj strony, tyl- 
ko temu przypadkowi przypisać należy, iż wiel- 
ka pieczęć państwa, w chwili gdy ją na akcie 
xatyfikacyi przycisnąć miano , pękła i z tego po- 
wodu nową pieczęć robić musiano, 

Królestwe Polskie. 
— Z Warszawy d. 27. czerwca. — 

Kilku młodych ludzi rodem z Królestwa Poł- 
skiego i z okręgu miasta Krakowa, pobićrają- 

'eych nauki w uniwersytecie krakowskim, idąc za 

namową emissaryjuszów buntowniczćj propagan- 
dy, postanowiło zawiązać w Królestwie Połskióm 
towarzystwo , pod nazwiskiem »Związek narodu 
Połskiegoc, mający na celu obalenie istniejącćj 
formy rzadu. 
« Falszywemi rozumowaniami zdołali oni wcią- 
gnąć do tegoż towarzystwa kilka osób, po więk- 
szój części z młodziezy; wszelako zamiary ich 
wykryto w samym zawiązku; śledztwo wyświe- 
ciło cele towarzystwa i dzialania członków. Gió- 
wni sprawcy oddani zostali pod sąd wojenny. 

Sad wydał wyrok, wymierzający na każdego 
z obwinionych zasłużoną karę,  Głównie-dowo- 
dzący armiją czynną, Namiestnik Królestwa Pol- 
skiego jenerał-feldmarszałek Książę Warszawski 
hrabia Paszkiewicz Erywański, zgodnie z wyro- 
kiem sadu i na mocy udziełonćj sobie przez N. 
Pana władzy, zatwierdził wyrzeczenia sadu prze- 
eiw przestępcom, na mocy których skazani zo- 

„Stali : ; 
a) Na pozbawienie wszelkich praw stanu, 
odesłanie do ciężkich robót w Syberii bez za- 
kreślenia czasu i na konfiskatę majątku > 

Gustaw Ehrenberg, rodem z miasta War- 
szawy., stanu nieszłacheckiego , jako założyciel 
tutejszego towarzystwa, Który wciągnał do niego 
innych i gorliwie rozszerzał jego zasady. 

Alexander W ęży k, rodem z miasta Krakowa, 
stanu szlacheckiego., jako kierujący wspomnio- 
ném towarzystwem , który przyjął wiełu człon- 
ków i miał zamiar rozszóćrzać jego zasady mię- 
dzy rzemieślnikami., uczniami szkół, a nawet 
w wojsku. 

b). Na pozbawienie wszystkich praw stanu, 
odesłanie do ciężkich robót w Syberii, na lat 

pie, a następnie na osiedlenie tamże i kon- 
Jiskate majątku, 

Członkowie towarzystwa, którzy sami.doń przyj- 
mowali innych i byli gorliwymi rozszerzycielami 
szkodliwych jego. zasad.:. 


Szlachcic Iarol P o dlewski, rodem z miasta 
Krakowa; — aplikant komissyi rządowćj przycho- 
dów i skarbu Konstanty Sawiczewski; ~ 
aplikant sądu kryminalnego gubernii. Mazowiec” 
kićji Kaliskićj, Michał Ols ze w s ki, — aplikant 
tegoż sądu, Michał Gruszecki; — aplikant 
jeneralnćj dyrekcyi poczt Królestwa Polskiego» 
Alexander Krajewski; — kancelista rządu 
gubernijalnegoAugustowskiego, Kugenijusz Z m i- 
jewski; — aplikant trybunału cywilnego war- 
szawskiego, Marcelli Brochocki; — tłumacz 
placu miasta Warszawy, Władysław Rabce” 
wicz ; i akademii medykorchirargicznćj wileń- 
skićj student Antoni Walecki. 

Kara wymierzona przeciw przestępcy Stanisłar 
wowi M oroziewiczowi, aplikantowi proku- 
ratoryi jeneralnćj, przez wzgląd na jego szczerć 
przed sądem przyznanie się do swych czynów» 
zmniejszoną została przez skazanie go do robób 
zamiast na lat pięć , tylko na. dwa lata. 

c) Na pozbawienie, wszystkich praw stanu, 
wysłanie do Syberii na osiedlenie i kanfiskatg 
majątku z, D 

Członkowie towarzystwa „ którzy przyjęli zbra- 
dnicze jego zasady, lecz drugich do LowarzystW® 
nie wciagneli: 

Buchalter rządu gubernijalnega Augustowskie" 
go, Onufry Swierczewski; — rachmist!% 
tegoż rządu, Gracyjan Luboracki, i nauczy” 
ciel prywatny, Lucyjan. Szaniawski. 

Tejże karze uległ nauczyciel prywatny Prawe 
domów Mieczysław Wyrzykowski, który lubo 
jeszcze nie był został ezłonkiem towarzystwo 7 
zostawał atoli z nióm w zwiazkach, czynnie star 
rał się rozszerać jego zasady i chciał nawet "= 
ne zawiązać towarzystwo.. 1 ` 

d) Na wysłanie do Syberii na mieszkanie 
bez pozbawienia praw stanu i bez konfiskat) 
majątku. - . 

Członkowie towarzystwa, którzy do- niego W 
szli. przez lekkomyślność , lecz nikogo do tego% 
towarzystwa nie weiągnęli : Aplikant trybuna Ę 
R Fog gubernii Mazowieckićj, Michał £ 
picki; aplikant trybunału cywilnego gu”. 
Mozowiechićj, Alezufficr Bie I ińs ki ; aplikant 
pa prokuratorze jeneralnym sądu apelacyjneB 

Karol Baliński; aplikant banku ró i 
Karol Czerniawski; aplikant tegoż pas zk 
Ludwik Kolnarskki; uczeń gimnazyjum s 
szawskiego, Roman Cichawski; aplikant tz; 
misyi spraw wewnętrznych, Adolf Sa 
członek takiegoż towarzystwa w Krakowie, ia 
miało związki. z towarzystwem tatejszóm, 10 
wolno-praktykujacy Alexander Rat o Id, Re zy” 
gimnazyjum warszawskiego , Hippo i złol= 
wieki, który, chociaż nie był jeszcze 2 
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kiem towarzystwa, był jednak obeznany z jego za- 
‘Sadami, starał się je rozszórzać, skłonił do tego, 
Wraz z Wyrzykowskim, młodszego brata swego, 
Jana Krzywickiego, i z tymże Wyrzykowskim 
ZAmierzął utworzyć osobne towarzystwo. 

£) Na zamknięcie w twierdzy, w kazama- 
Cie, Przez rok jeden, bez pozbawienia praw 
stanu j bez konfiskaty majątku, lecz z odda- 
niem pod dozór policyjny. . 

Aplikant rządu gubernijalnego warszawskiego, 
an Krzywicki, który chociaż dopomagał 
ratu swemu Hipolitowi i rauczycielowi Wyrzy- 
awskiemu w ich zamiarach, lecz wciagniony 
T przez nich został, z powodu zupełnie 
niodego wieku; nie miał bowiem wówczas wię- 
eJ jak lat 15. 

; adto JO. Hsisże Feldmarszałek, po roztrzą- 
"ienią początkowego śledztwa, skazał niektó- 
rych, jako mnićj winnych, na lzejsze kary , jako 
to: Michała Kamińskiego, aplikanta sądu 
ap acyjnego, i Bonawenturę Da n isz ewskKi e- 
goy aplikanta sadu policyi poprawczćj, obwi- 
eż U o słuchanie wykładu teoryi towarzystwa 
BĘ przez Ehrenberga i Wężyka, o czytanie 
„azanych dzieł i podzielanie demokratycznych 
s na zamknięcie w kazamacie twierdzy mia- 
AL Zamościa, każdego z nich przez rok jeden; a 
* “Xandra Ba jkowskiego, aplikanta przy 
(ybunale cywilnym gubernii Podlaskićj, obwinio- 
Dego o słuchanie į czytanie zasad demokratycznych, 
az o. przyrzekanie pod przysięga zachowania w 
anni? wszystkiego co słyszał , na zamknięcie 

nze przez ośm miesięcy. (Gaz. War.) 


* 


1 D. 15go czerwca 

an Mil 
Szawskicg 
Wårzýat 
swego 


przeniósł się do wieczności 
le, profeser byłego uniwersytetu war- 
©, radzca rady lekarskićj i prezes to- 
wa lekarskiego warszawskiego, 50 roku 


Życia. (K. W.) 


Rossyja. 

d, 27. maja (8. czerwca), 

yY w naszćj literaturze hrabia Edward 
ki, po kilkodniowym pobycie w Pe- 
u, wyjechał dnia dzisiejszego statkiem 
do Lubeki. (7. P.) 


a 
== 


ROZ KWOWSKIUB 
polskiej "a" 


J i Gan 
idzieliśmy 


ZP otersburga 
Wsławio 


ienie teatralne przez aktorów sceny 
1go b. m. było bardzo zajmujace. 
na Romedyż s >| juź tylekrotnie przedstawia- 
Saa R pod nazwą: Lampart pary- 
niź UST RA zZ większóm upodobaniem 
Pani N ëm; albowiem role Józia odegrała 

ewakowska z taka żywością, uczuciem 


I z taka naturalnością, jakiejśmy przedtém w 
przedstawieniu tćj roli nie spostrzegli. Zdaje 
się, jak gdyby nadmieniona aktorka, dopićro te- 
raz istotę téj roli zupełnie zgtębiła, i zdaniem 
naszóm jest, iż trudno, aby takowa (przez inna 
aktorkę) lepićj i z większa prawda i' naturalno- 
ścią przedstawiona być mogła. — Nowóm dła 
nas zjawieniem była także panna Olimpija 
Szczepańska z wielkiego baletu przy war- 
szawskim teatrze. Ta milutka figurka jeszcze pra- 
wie dziecię, zachwycała nas. w tańcach i solo po- 
między aktami, przez uroczą chybkość swoich po- 
ruszeń, lekkościa i sprężystością ciała, i zwin- 
nościa swych nóżek. — W ciągu zeszłego tygo- 
dnia spełnionym został ślub, który stroskana i 
tkłiwa matka za zachowanie swojego ukochane- 
go syna niebu uczyniła. W czasie niebezpiecz- 
nćj słabości radzcy sądu szlacheckiego pana ba- 
rona Krieg, matka Jego, Jéj Excełencyja Jaśnie 
Wielmożna pani baronowa Krieg, śłubowala od- 
prawić pielgrzymkę do cudownego Pana Jezusa 
Milatyńskiego, która istotnie przeszłego tygodnia 
ze Lwowa aż do tego miejsca pieszo odbyła. 
Wzniosłćj okoliczności téj nie możemy pominąć 
milczeniem, albowiem tak tu jak i wszedzie 
stwierdzi się słowo Boże: Oddajcie Bogu 
co Bożego, abłogosławieństwo nie- 
bios was nieopuści| — TE 

W obwodzie Sanockim, na przedmieściu mia- 
sta Dynowa, niespodziana gwałtowna burza 
ugodziła piorunem w dom dość ubogiego mie- 
szczanina. Dom i bydło, jedynemienie nieszczę- 
śliwćj rodziny , zostały w okamgnieniu pastwą 
płomieni, ludzie jednak trafem szczęśliwym nic- 
tylko uniknęli śmierci, lecz wspaniałomyślnościa 
właściciela Dynowa podzwignicni si z upadku ; 
bo- nie tylko dom nowy wybudować, lecz z wlas- 
nćj obory szkodę utraconego bydła wynagrodzić 
im rozkazał. — Stało się to smutne zdarftnie 
dnia 27go czerwca. 


O O 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Mieurzędowe.) 


(1) Lwów d, 3. lipca 1839. Ceny terażniej- 
sze w handlu hurtowym we Lwowie: Wódki 20 
stopniowćj garnice po. 16 kra; okowitćj 30 sto- 
pniowćj garniec po 28 „do 30 kr. m. k. Przez 
cały przeszły miesiąc nie wiele było kupca na 
wódkę, bo nie masz na nią odbytu, a zresztą 
gdy z powodu pieknych w polu widoków ceny 
spadły, to kaźdy wstrzymuje się z zakupywaniem 
jéj. — Pszenicy Korzec po 3 zr. 86 kr. do 4 zr., 
żyta 3 zr. 12 kr., jęczmienia 1 zu. 54 kr. m. k. 
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{ zboże spadło nieco, dla nadziei dobrych zbio- 
rów ; pszenica wyglada po najwiekszćj części 
pięknie; od jarzyn nie można już nic więcćj 
zadać; tylko Żyto chybiło , ale i to nie wszędzie. 
T da 4% 
Urzędowe ceny zboża we Lwowie , umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisicjszćj Gazety naszéj 
ma stronicy 1375. 


Lwów dnia 4go lipca 4839. 
Jarmark na wełnę. 


Nastała tómi dniami słota i złe drogi opóźni- 
ły przywóz wełny na nasz tegoroczny jarmark 
od dnia 4go b. m. poczynający się; także jak 
wiadomo największa część znacznych partyj pię- 
knćj wełoy w naszym kraju od dawna już sprze- 
daną została. 'Tym sposobem do południa dnia 
dzisiejszego złożono w szopach magistratualnych 
tylko do 235 cetnarów; prócz tego znajduje się 
po składach prywatnych o.ile nam wiadomo 25 
cetnarów , ale mówią, Że jest daleko więcćj. 
Spodzićwamy się jeszcze znacznych dowozów , 
czego by tóm bardzićj życzyć należało, że prócz 
naszych kupców, mamy jeszcze wtym roku je- 
duego hupca z Wrocławia, dwóch z Bilska ije- 
dnego z Biały. W dostawionćj dotąd wełnie jest 
kilka partyj cienkićj , a wszystkie inne średnio- 
cienkićj jakości. Mimo, że producenci przy 
bardzo wysokich trzymają się cenach, dotąd 


sprzedanych zostało dobrze do 64 cetnarów, i to“ 


ordynaryjnćj i średnio-cienkićj wełny, w cenie 
od 55 do .97 złr. mon. Kkonwen. — Obchodzenie 
się z wełną i wypranie jest w tym roku w party- 
jach dotad przybyłych daleko lepsze niż w u- 
przednich dwóch latach. 

O wystawie owiec, z naszym jermarkiem 
zwykle połączonćj, nie możemy także nic wię- 
cój powiedzićć, jak tylko, Że dotąd wystawiono 
47 owiec, a mianowicie 5 tryków księcia Karo- 
la_ Jabłonowskiego, 6 matek pana Konstantego 
Pawlikowskiego i 6 tryków p. Mayera, 


Ołomuniec. Targ na woły d. 26. czerwca 1839. 


W tym tygodniu targ wypadł zupełnie inaczćj 
niż dotad bywało; z przypędzonych bowiem 
2082 wołów sprzedanych zostało przed targiem 
tylko 787, a reszta, to jest 1295 wołów, sta- 
nęło na targowicy. Duch stronnictwa dzielący 
kompanije rzeźników zdaje się nieco uśmierzać, 
gdyż jedna kompanija z powodu poniesionych 
znacznych strat zaniechała już tego handlu. — 
Na targowicy byłoby się kupno Zwawo odbyło, 
gdyby nie przesadzone ceny ; dla tego też kilka 
partyj zostało niesprzedanych. Galicyjanie przy- 


= 


prowadzają tu drogie bydło, rzeźnik zaś szuka 
takićj ceny, Mtóraby odpowiadała taxie i przy” 
zwoitemu zarobkowi. — W Wićdniu cetnar Wo" 
łowiny utrzymuje się zawsze jeszcze od 38 89 
39 zr. w. w. — Na przyszły tydzień spodzióćwa” 
nych tu jest znowu do 2000 wołów. 


Przypędzili: 4) Majer Wurzl, z Mielca» 
64 wołów ; 2) Wolf Muschl, z Dombrowćj, 50: 
8) Jórzy Mołdrzyk, z Cieszyna, 1638; 4) Leib 
Schweit, z Sieniawy, 61; 5) Frańciszek Mater: 
z Cieszyna, 62; 6) Perl Imerglik, z Krakowa» 
134; 7) Mojżesz Medak, z Dubna, 80; 8) Wolt 
Kropf, z Sieniawy, 77; 9) Tobijasz Waidman? » 
z Baligrodu, 420. Małómi partyjami 48%. 7 
Ogółem 1295. 


Cena je- Z tych 
K + 1 dnój = Lepiej 
up ili: £ ar a WA 
P E © a „8 | mogła 
e) f 
zr. | kr. 
Małemi partyj. st. N.1. 
Do Pawłowic st. Nr.2.] 45 | 5i0|—-| — | 994 
— Wićdnia stado N.3,| 160 | 3565|—| 3 fion? 
— Berna stado Nro. 4.| 59 345 | — 2 po 
— dito. stado Nr. 5.| 61 295 |— 1 8314 
Niesprzedano st. Nr. 6. 
Małćmi partyj. st. N. 7. 
Niesprzedano st. Nr. 8. 
Do Wićdnia st. Nro. 9.| 115 | 345f—| 5 | 934 
484 


Małćmi partyjami «© . i 
| 


Przed targiem sprzedali; 4) Samuel 
Pomeranz, ze Stryja, 422 wołów; 2) Mare 
liriss, z Zurawna, 214; 3) Aron Ifraus, z 40- 
rawna, 154; 4) Judke Makler, z Nowosielca: 
118; 5) Michał Bomaszkan, z Ispasa, 482. 7 
Razem 


787. 


Do Berna stado Nro. 1.| 120 305|—] 2 1j2 
— Wiódoia i Progi st. e. |209 132] 375|—| 412/10 
— dtto., dito, st. 5.|151 355 |—| — 

— Wiédnia st. Nro. 4.| 115 570|—| 3 s 
— dito, stado Nr. 5.| 179 400|—| 3 > 


E „i 
tym tf- 
a zho- 
się © 


Gdańsk dnia 22. czerwca 1889. W 
godnin bywało różnie na naszej targów 
żowćj; itak pićrwszych dni nie pytano 
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pszenicę i Żyto, ale za to na jęczmień i groch 
dobry był odbyt; zaś w ostatnich dniach kupio- 
no kilka partyj pszenicy i Żyta, ajeźli cena nie 
yta wyższa, to przynajmnićj i to już że kupca 
mieć było można, pokrzepiło nieco umysły. Co 
o jęczmienia i grochu kupcy zdają się znowu 
"Wstrzymywać, może dla tego, aby się ztóm co 
awnićj zakupili wprzódy ułatwić. Ceny były 
następujące: łaszt krajowćj 129 do 130 funto- 
wej pszenicy 360, 375 do 380 złot. prus., pol- 
skićj 130 do 133 funtowćdj 420 do 480 zł. pr.; 
Żyta 122 funtowego 170 zł. pr., 120 funt. 160 
«u. pr., 117 do 418 funtowego 150 zł. pr., 116 
funtowego 145 złot. prus.; jęczmienia dwojaka 
112 funtowego 180 zł. pr., 109 funtowego 170 
zł. Prus., 105 funtowego 160 zł. pr., 103 funto- 
KS 140 zł. prus., 104 funtowego nadtęchłego 
hę zł, prus.; grochu do zamorskich przesyłek 
"25 do 230 zł. pr-; siemiepia lnianego 320 zł, 
Prus, — Spirytus ziemniakowy spadł także w ce- 
nie i mało się o niego dopytuja ; ohm tegoż spi- 
tytusu 80 proc. Tralesa trzymającego po 15% 
© 16 talarów pr., zaś tutejszego Żytniego spi- 
"flusu 83 proc. Tral. po 21 do 22 talarów pr. 
(Preussische Handl. Zeit.) 


Londyn dnia 21. czerwca 1839. W skutek te- 


sk ` iz bank angielski podwyższył swoje discon- 
na 54 pCtu, i tylko wyłącznie wexle przyj- 


Paade, , zaszłą w handlu zupełna cisza. — Cło od 
daj. micznej pszenicy podniesione zapewne bę- 

e w przyszłym tygodniu na 13 szyl. 8 denar., 
zagranicznego owsa zniżone zostanie na 7 


Szy], 9 den. (Preussische Handl, Zeit.) 


Handel Rossyi przez królewsko-galicyjskie 
wolne miasto Brody w roku 1838. 
A (Ciąg dalszy. ) 

takż nyżu wprowadzono do Brodów w roku 1838 
RÓ dó Więcćj aniżeli w roku 4837, bo do 17,500 
cały w. Atoli handel tym artykułem szedł przez 
pa. rok ozięble, a to tak z powodu nizkich 
a jako i nieznacznego dopytywania się na po- 
zy y Borzelnt galicyjskich. Kupcy z Rylską po- 
tylko Ta artykuł po większćj części dla tego 

o Brodów, aby wtóm mieście mieć na 


Q| r] 

K a fury do transportu kos. Ogromna 
aA yżu leży dotąd niesprzedana w Brodach , 
baia lepszych cen. . 

wy, aj kraj był w roku 1838 bardzo Ży- 
Przedzaż ceny nie były wyższe niż w po- 
chun 7 roku, to za to poszukiwania na ra- 


przystawiono do Brodów 46,000 pudów wełny 
(w roku 1837 tylko 30,000 pudów), którćj naj- 
większa część wysłana została do Wrocławia. 
Kilka partyj cienkićj wełny powieziono z począt- 
ku do Lwowa, ale że jarmark lwowski z powo- 
du niedawnego jeszcze zaprowadzenia i dźdzy- 
stćj pory był tak niepomyślny jak i wr. 1887, 
poprowadzono tedy te partyje wełny ze Lwowa 
do Szlązka, gdzie dobrze sprzedane zostały. 
Wełna z merynosów pochodziła najwięcćj z o- 
wczarń właścicieli dóbr w Rossyi, jako to: księ- 
cia Wittgensteina, hrabiego Alfreda Potockiego 
i książąt Lubomirskich. Także i do Lipska, 
Berlina i Poznania wysyłano wełnę z Brodów. 
Szczególnićj dobrze zbyto w Wrocławiu najcień- 
sza i cienka wełnę. W ogólności dopytywanie © 
wełnę wynikło z pomnożenia się potrzeb wyro- 
bów wełnianych. 

Łojem nie było prawie żadnego handlu w r. 
1838, a lnbo go wtymże roku więcój do Bro- 
dów wprowadzono niż wroku 4837, bo do 
2500 pudów (w r. 1837 tylko 2000 pudów), je- 
dnak największa z tego część do Wrocławia wy- 
słana została. Przywóz łoju jest nieznaczny w 
porównaniu z dawniejszćmi latami , w których go 
rok w rok po 20 do 40,000 pudów zachodnie 
rossyjskie gubernije Brodom dostarczały. Dzi- 
siaj idzie ten produkt najwięcćj do Odessy, a 
reszta do Petersburga. Do przyczyn mniejszego 
dowozu i spadnienia cen łoju rossyjskiego w r. 
1888, policzyć też należy pomór na bydło w 
kilku krainach Państwa Austryjackiego , w skutek 
czego w tymże roku było wiele krajowego łoju 
na targu. 

Potaż rossyjski już od roku 4884 nie dosta- 
je sie do Brodów. Dawnićj przywożono go tu 
z Wołynia i Podola, dziś zaś idzie z tych guber- 
nij wprost przez komorę celna w Uściługu do 
Królestwa Polskiego, i dalej Wisła do Gdańska 
się dostaje. Galicyja ma na swe potrzeby albo 
swój własny potaż, albo też węgierski. Potaż 
galicyjski ma być za granicą przenoszony nad 
rossyjski. Ceny galicyjskiego potaża były w r. 
1838 bardzo nizkie, bo 1 do 174 rubla śrćbr. 
za pud. j 
. (Ciąg dalszy nastąpi.) 

E O 
TEATR POLSKI. 


Jutro: Trzydzieści lat życia szulera , melodramat we 3 
porach. — Jpanna Zamecka i jpanna 
Szczepańska, w drugim akcie w czasie 
balu tańczyć będa „pas de deux'* walca Sty- 
ryjskiego, który w czasie bytności NN. Mo- 


glii i Francyi były znaczne. Ogółem narchów w Kaliszu był wykonany. 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


(Dod. Nadzw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 77. Gazety Lwowskiej. 


Baa ES 


Uwiadomienie 


FP aistwo Niemir ów, wobwodzie żółkiewskim, dobra te, dotąd w dzier- 
Żawie będące, na dniu 24. czerwca r. 1839 w własna administracyję 
odebrawszy, uwiadamia: iż od wielu lat z dobrych skutków wsławione 
kąpiele Niemirowskie na wyż rzeczonym dniu otwarte zostały. 


Admiuistracyja tychże dóbr wszelkićj dołoży staranności, aby 
gościom, chociaż Ceny dotychczas istniejące, zna- 


cznie zniżone zostały, na wszelkich wygodach i dobrój 
traktyjerni nie zbywalo. 


Cena teraśniejsza stanowi się: w mon, konwent. 
Staneyja jedna w officynach , oknami na front, dziennie . . . . . — złr. 1 
do ogrodu T —% ME A 
Oddział, czyli połowa "domku, blizko sali bawialnćj i jadalnćj, składa- 
jąca się z cztórech pokojów i i kachni, dziennie . . i p 7 — 
Połowa domu, składająca się z cztćrech pokojów i kuchii y koło wiel- 
kiéj siarczanćj studni, dziennie. « . s so so cone o eoe o moy AB 
Kąpiel jedna . . . . =; ROR 
objad składający się z trzech.do cztórech potraw przy stole gościnnym = yp 2E: 
» » 2 n » zamówiony do po- 
mieszkania e , Dp ea mta PÓL! „2 a AJ 
Śniadanie i kolacyja, podług spisu potraw - p 
Kuchnia każda osobna . Lai % . Eg p angh Ay w "HE 
Sag bukowych drzew z odstawą a. s 2 „ 48» 
Za stajnię od mii i jeżeli owies i siano* w skarbie nie Wicie się, na a 
dobę . . . a= , 


Jeżeli siano i owies w skarbie brać się będzie, stajni nie akow sig. 
Beczka 52 garncowa wody siarczanćj zimnej do UE woj przywie- 
WODE kry aa wok «r Tą - + „ek 4 EW. w%4> »sd.sCJĄŁA 


Niemirów dnia 24. CZówici 1859. 


o 


